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99. maja 1S45.

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a :  Dary dla 

włościan galicyjskich przez poWodź zniszczo- 
nych.

Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n  i j  a : Błrzki 
wyjazd Królowej z Madrytu. —  Szarańcza.

A n g l i j a :  Deputacyja do Królowej z prośbą o- 
zwidzenie Irlandyi. —  Rozprawy w izbie niż
szej w przedm iocie przytłumienia handlu nie
wolnikami.

S z w a j c a r y j a :  Głos dzieńnika katolickiej
Szwajcaryi.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Cesarz Mikołaj w War
szawie.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z e  Stani

sławowa. —  Z  Ołom uńca.
O k ł a d k i  dla włościan galicyjskich.
Dodatek nadzwyczajny.- Doniesienie księgarskie.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
-— Z e  L w o w a .  — i. -

Ze składek dobroczynnych dla mieszkańców 
ikolic powodzią dofkniętycll, przesłało Prezy- 

dyjum  c. k. Kządu krajowego znowu 823 zr. 
2 6 %  kr. m on. konw.

Datki szczegółowe są w załączonym spisie 
wykazane.

Z  Prezydyjum C. II. Kządu krajowego.
W  Lwowie dnia 26. maja 1845.

Spis składek doftroczyimyclki?
dla mieszkańców okolic, powodzią dotkniętych.

W edług tego z łoży li:
A. W  P r e z y d y j u m  c. k.  R z ą d u  k r a j o 

w e g o :  zr, kr.
Kasyno Stanisławowskie . . . .  60 —
Słedakcyja Gazety Lwowskiej dwie 

kwoty 59 zr. 22 kr. l  ruk. śrebr.
* 11 zr. . . razem : 1 rub. śr. i 130 22

zr. Itr.
Magistrat Lwowski , '. .  . . 40  —
Konwent ks. Dom inikanów . . .  50 —«-•
Parałija ks. Dom inikanów ze składek

1 dukat 1 rubl. śrebr. i  . .- . 100 —
Od N. N   . 6 —

B. W  U r z ę d z i e  o b w o d o w y m
S t r y j s k i m :

Leo Schaffel, ze Skolego . . . .  50 —-
E pperlein, dzierżawca dóbr Zawadowa 5 —  
Hrabina Dzieduszyeka, właścicielka

Si chowa 10 —
Erthner, pastor wUgarsthal, ilość ze 

składek gm in Ugartthal i Landes- 
streu . . . .  .a . . . .  . 5 ——

Urzędnicy MagistratuZydaczowskiego 3 50% 
Glazewski Adam , dzierżawca Łuki . 10 ——
Jaworski, pleban Stryjski obrz. łac;

ilość z kolekty w kościele zrobionej 1? fi 
S narzcwski Nikodem ,-właściciel Der-

żowa i T e js a r o w a  10 —-
Hrabia Fallavicini A lfred , c. k . po

rucznik w c. k. pułku huzarów 
Króla wirtemherskiego . . . . 15 —

C. W  U r z ę d z i e  o b w o d o w y m
B u k o w i ń s k i m  :

D om inijum  Petroutz nad Seretem
ilość ze składki w  m iejscu zrobionej 28fJ 40 

Na to dała gmina Petroutz . .. .. 60 —
Godltowski, dzierżawca- dóbr i . . 40 —
Grocholski, m e c h a n ik  25 —
Aba Drach, dzierżawca podatku kon-

s u m c y jn e g o  20 —
Maciej Stropek, Łazarz Puchs, M oj

żesz Łaufm ann, mieszkańcy tame
czni , każdy p o  10 —

Czerkawski Bazyli, zarządca . . .  8 20'
Podloski, cegielnik ze swojemi cze

ladnikami .  6 —
tudzież po 5 — •

Teodorowicz, poborca podatków, Kuce 
Józef, bednarz, mieszkańcy tame
czn i: Lejba Wagner, Jossel Wagner
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i  Szmul Łandesberg, Jan Baczyń- zr. Itr. 
s lti, maudataryjusz, Faustyn God- 
kow ski, dzierżawca dóbr, po  . . 4  —

Sebastyjan K rechow iecki, Elijasz Pa- 
litschka, Jakób Z oiiń slti, Alexan- 
der D em b ick i, Kapuściński, m ły
narz ............................................................3 —

Tudzież inni pom niejsze datki.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Iliszp4nijai

Z  P a r y ż a  d n i a  16.  m a j a .  Królowa I z a 
b e l a  po zamknięciu uroczyście posiedzeń kor- 
tezów , uda się z matką i siostrą dnia 24go 
w  podróż do Barcelony. Ambasadorowie An
gl i i ,  Francyi, Neapolu i Portugalii wyprzedzą 
do tegoż ntiasta KróloWę. Z  m inistrów pojadą 
tylko N a r v a e z  i M a r t i n e z  d e  l a  l l o s a .  
Minister spraw wewnętrznych przez cały prze
ciąg czasu aż do nowego zgromadzenia korte- 
zów , zajmie się przywiedzeniem do skutku re
form  administracyi, a minister finansów użyje 
tego czasu do wprowadzenia w tok nowego sy
stem u podatków. Jestto rzecz naturalna, że 
powodzenie się tych rozporządzeń, do których 
kortezy dały m inisteryjum  zupełne upoważnie
n ie  , zalcżćć będzie najszczególniej od utrzy
mania w kraju spokojności i porządku , które 
na ten raz nie zdają się być zagrożonemi. —  
W ielk ie  chm ury szarańczy, które z Afryki cią
gną,  czynią teraz w Andaluzyi, a najszczegól
niej w  Mancha i w okolicy Albacele wielkie 
spustoszenie, lak dalece, iż tamtejsi mieszkań
cy o  całe zbiory się obawiają.

Wielka Brytanfja i Irlandyja.
^ D n ia  14. maja przybył do Londynu lordm a- 
jo r  Dublina wraz z deputacyją w celu przedło
żenia Królowej adresu, w  którym ją  proszą, 
aby Irlandyję jeszcze w tym roku odwidzić ra
czyła. Sir J. G r a h a m  ma wyznaczyć lordma- 
jorow i dzień,  W którym Królowa zechce go 
przyjąć wraz z deputacyją. Dotąd niema urzę
dowej w iadom ości, czyli Królowa istotnie tego 
lata jeszcze odbędzie tylekroć nadmienianą 
podróż do lrlandyi , lub też ją  do przyszłego 
roku odłoży.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 16. 
maja zaczęto rozstrząsać politykę rządową pod 
•względem przytłum ienia handlu niew olnikam i, 
którą ju ż  przed Zieloriemi Świętami obrał so
b ie  lord P a l m e r s t o n  za przedm iot d> po
wstawania przeciw m inistrom . Owoz i dzisiej
sza jeg o  mowa była tylko powtórzeniem  da
w niejszej. Pom ieniony lord spodziewając sie

ciągle po ścisłem  wykonywania prawa prze
trząsania okrętów , uwolnienia świa'ta od ha
niebnego handlu niew olnikam i, ganił znow u , 
ze rząd nie wezwał ani mocarstw trzeciego 
rzędu., jako t o : H anow eru, Belgii i G recyi, 
do przystąpienia do zawartego m iędzy Bossvja, 
Prusam i, Anstryją i Angłiją traktatu o prze
trząsaniu okrętów z dnia 31. grudnia 1841, ani 
też stosownie do znanego traktatu Ashburtona, 
czyli jak go lord P a l m e r s t o n  nazywa, do 
kapitulacyi w Wasyngtouie , spoinie ze Stanami 
Zjednoczonym i nie uczynił Brazylii i Hiszpa
nii przedstawień przeciw  nieustającemu ze stro
ny obu tych krajów popieraniu haudlu niew ol
nikami. Zaniedbano tó , częścią z  tego n iepo
trzebnego w zględu, że pierwszy traktat nie był 
przez Francyję ratyfikowanym, częścią też z tej 
płonnej obawy, że pom ienione przedstawienia 
m ogłyby być uważane od Brazylii i Hiszpanii 
za obrazę, narodowej godności. Co do teraź
niejszych układów z Francyją , nadm ienił lord 
P a l m e r s t o n ,  ż e , jeźliby  takowe przywieść 
m iały do zniesienia prawa przetrząsania okrę
tów , tedy rząd popełn iłby błąd do nie prze- 
baczeuia, gdyż natenczas wszystkie inne naro
dy, z któremi zawarto pom ienione traktaty, za- 
żądałyby i m ogłyby zażądać zniesienia tych 
traktatów. Zresztą utrzymywał, iż m u wiado
m o , że  pom ienione układy nie miały innego 
rezultatu jak tylko t e n , iż Anglija i Francyja 
uchwaliły spoin ie , że znajdujące się na afry- 
kańskiem wybrzeżu spichrze niewolników, tak 
nazwane baraknons} zniszczyć i samo wybrze
że ściśle blokować należy, sąto środki, które 
poprzedni rząd był ju ż  przywiódł do skutku, 
a które teraźniejsze m inisteryjum  tylko przez 
pobłażanie i wzgląd na krzyk francuzkich han
dlarzy niewolnikami uchyliło. W  końcu zażądał 
lord dowiedzieć s ię , czy to prawda, że Brazy- 
lija  wzbrania się odnowić z Angłiją upłyniony 
traktat przetrząsania okrętów , i starał się u - 
dow odn ić, że choćby ten traktat nawet u sta ł, 
jednak Brazylija naprzeciw Anglii nie m oże 
się uchylić od zobowiązania przytłumienia 
haudlu niewolnikami. Głównym zarzutem mow-r 
cy przeciw  polityce rządowej było to twier
dzenie , że Francyja nie byłaby się wzbraniała 
ratyfikować traktatu przetrząsania okrętów z ro
ku 1841, gdyby ministeryjum P e e 1 a korzysta
ją c roztropnie z okoliczności, by ło  zażądało 
w przyzwoitym czasie tej ratyfikacyi jeszcze 
przed zebraniem się izb francuzkich. Sir B o -  
b e r t  P e e l  odpowiedział na t o ,  że lord P a l 
m e r s t o n ,  kwestyję dotyczącą przytłumienia 
handlu niewolnikami odnawia od czasu do czasu 
podobno tylko dlatego w ten deztiltoryczny spo»
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sób , nie wnosząc żadnej propozyeyi, aby swo
je  w łasne, ze wszech miar godne szacunku 
zasługi , o których sądzi , że  za m ało są uzna
ne , od niepam ięci zachował. Jednakże to nie 
nadaje szanownemu lordowi żadnego prawa do 
takiego powstawania na m inisteryjum , które
m u , jak  to ipkrótce udowodnią przedłożone ro
czne wykazy, pom ieniona sprawa nie m nićj 

jak szanownemu lordow i. Z e  
Brazylija zawiadomiła o  zgaśnięciu subsyi

traktatu z dnia 13. marca 1830, to jest
'* nie

je s t  na sercu j —   _____
lija zawiadomiła o  zgaśnięciu subsydyjar-

nego traktati ‘
prawdą, jednakże angielskie m inisteryjum nic 
przekonało się jeszcze bynajm niej, że Brązy, 
lija  do takiego oznajmienia je s t  upoważniona.
Sprawa ta jest następująca: Pierwiastkowy tra
ktat Anglii by ł zawarty z Porługaliją (1817), 
gdy Brazylija była jeszcze ltoloniją tego kraju pulowanych w tym traktacie spólnych przcd- 

----------- nlit.it.imi zobowiązana. W roku 1825 stawień do Brazylii i Hiszpanii n ie posłano

przynajmniej w  wątpliwość t o , czy wszystkie 
mocarstwa trzeciego stopnia do traktatu przy- 
stąpią , a gdyby tylko jedno z nich ze względu 
na Francyją wzbraniało się przystąpić, tedy 
przystąpienie drugich byłoby bezskutecznem ; 
gdyż,  ponieważ poddani tych mocarstw nie pro
wadzą handlu niewolnikami i jako morskie m o
carstwa nie mają żadnego znaczenia, tedy przy
stąpienie ich  pożądanem jest Jiłyllto dla m o
ralnego wrażenia , ale takowe byłoby upadło , 
gdyby jedno albo drugie mocarstwo było się 
uchyliło. Traktat wasyugtoński nie zasługuje 
w ogóle być nazwanym kapitulacyją, a w szcze
gólności o ile zawiera w sobie stypulacyje wzglę
dem  handlu niewolnikami ( posianie eskadry 
o 80 działach na afrykańskie wybrzeże) , a sty-

n  J  / a  -  t
i jeg o  traktatami zobowiązana 
nastąpiło rozdzielenie się Brazylii od Portuga
l i i ,  a w roku 1820 przyjęła na siebie Brazy- 
lija  jako n iepodległe państwo, naprzeciw An
gl i i ,  pod względem  przytłumienia handlu nie
w olnikam i, też same pow inności, do ktćrych 
się Portugalija była przedtem zobowiązała.
W e trzy lata po rałylikacyi tegoż traktatu m iał 
Cesarz Brazylijski, podług dosłownego brzm ie
nia traktatu, przez ustawy zakazać swym pod
danym handel niewolnikami i karać i c h , i to 
przyw iodło do konwencyi subsydyjarnej z roku 
1 830 , którą Brazylija teraz po piętnastu la
tach wypowiada. Czy Brazylija ma słuszność 
po  tem u, tego nie m oże on (minister) na teraz 
dokładnie oznaczyć ; lecz czy ma prawo czy nio, 
tedy subsydyjarna ltonwencyja z roku 1830 ściąga 
się litylko do wyznaczenia mieszanych komisyj 
i  wykonywania prawa przetrząsania okrętów , 
podczas gdy Anglija i Brazylija mają konwen- 
cy ję , która w  skutku swym jest nieustającą, 
i prowadzony przez brazylijskich poddanych 
handel niewolnikami zakorsarstwo uzuaje. Ta 
konwencyja nie m oże żadnym aktem brazylij
skim być zniesioną, i w skutek niej jest nie tylko 
ustawa , która handel niewolnikami dla brazy
lijskich poddanych za korsarstwo u zna je , ale 
nawet umowa zAngliją, że ten handel korsar- 
siwem zwać się powinien. Co się dotyczy przy- 
8?h 'j, nowej konwencyi z Francyją, tedy jak 
w iadom o, nie m oże on (m in ister) dać o niej
objaśnienia, ale musi oświadczyć, ze nie raty- i wiernych swojej przysiędze i obowiązkom  oby-

wateUnl, 3»;pS;eriu niewinnie M m nnln.

tylko dla te g o , ponieważ sądzono , że takowe 
skuteczniejszemi będą , gdy od Anglii i Stanów 
Zjednoczonych osobno będą wniesione, nie zaś 
Z  przesadnego względu na godność narodową 
obu tych państw, o czera się wkrótce z przed
łożonej izbie dyplomatycznej korespondencyi 
Z brazylijskim rządem przekonać będzie można.

Poczem  izba zamieniła się w  wydział i po 
zezwoleniu bez dyskusyi na kilka su m m  pie
niężnych dla opędzenia wydatków na materyjał 
f loty,  odroczyła się.

S / i H t y c a t ' } j a .
G a z e t a  u r z ę d o w a  k a t o l i c k i e j  S z w a j 

c a r  y i z dnia 15. maja zawiera pod napisem 
. P r z y s z ł o ś ć *  następujący artyku ł: »Nader
ważne wypadki kryją się w łon ie  naszej blizkiej 
i następnej przyszłości.* T o  zdanie wyrzeczone 
na końcu owego oświadczenia , które poselstwo 
Lncerny do protokółu ostatniego posiedzenia 
nadzwyczajnego Sejmu podało,  zdaje się być 
słow em  proroczem , które w istocie smutną 
przyszłość nam wróży. Iłto temu wierzyć nie 
ch c e , niech spojrzy na wypadki, które prze
konywujące aczkolwiek przykre dowody sta
wią. —  Niesłychany w dziejach szwajcar
skich zamach został dnia 8. grudnia przeciw 
Lucernie popełnionym . Zbrodnia la byłaby na
wet bez rozlewu krwi obywatelskiej, dość znacz
ną , ależ dopuszczono się mordu na prawych

-* . . .  * 1  * 1 ------ • ___! .  , i

fikowanie traktatu z r. 1840 m e nt  ̂ i-, nc • 
nisteryjum I1 e e 1 a , lecz obrażającej yj o
oryjentalnćj polityce lorda P a l m e r s  
przypisać należy. Ż e  zresztą nie wezwano mo 
carstw trzeciego rzędu do przystąpienia do tra 
tatu, do tego były ważne powody, gdyz nie ra- 
tyflkacyja traktatu ze strony Francyi podawała

walelach. Krew”dziesięciu niewinnie zamordo
wanych ludzi domagała się głośnej i surowej 
sprawiedliwości. »I3amy ją  wam sztućcami l*—— 
zawołał w radnej sali argowskiej człow iek, który 
»sie stał przekleństwem dla Związku szwajcar
skiego®    a tysiące głosów powtórzyły po nim
z krwawa żadza ten okrzyk. To trzech m iesią- 

• ‘ l *
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#>acli dzikiego zamieszania wyruszyły powtórnie, 
«  tym razem straszliwie uzbrojone, przeciw 'naj
lepszemu, najwierniejszemu ludowi Związku, —— 
ow e niesforne zgra je , które teraz , ciężką 
zbrodnia i zelżvwa kieska wyciśnięte na nich

C. J c o O i * .  ł
piętno wieczystej hańby,  nadaremnie chcą 
ze swego czoła , i z księgi Związku szwajcar
skiego wymazać. Zostali zniszczeni. Lecz cóż 
m ów ię: Zn iszczeni? Nie, ów »srogi, krwiożer
czy zwycięzca*, którego unajtrwożliwszym, naj
gorszym , najnikczemniejszym narodem* pod 
słońcem  nazwano, zabrał 2000 jeńców, którym 
prawna, po wszystkie krańce Szwajcaryi wia
domą ustawa, nieochybną śmiercią groziła, 
a pielęgnował ich  z chrześcijańską pokorą i ła
godnością , poprzestał na okupie , który w sto
sunku do ogrom nych kosztów, zaprawdę n iebyt
w ielkim , i obdarzył wszystkich, którzy do jego 
nie należeli kantonu , a którzy od tego 
czasu również po większej części wypuszczeni 
zostali, zupełną wolnością —  wolnością zamiast 
śmierci ! —  I jakąż w ięc naukę wzięli ci lak 
wspaniałomyślnie ułaskawieni z sobą do dom u? 
Oto krwirżadna mściwość wre znowu okropnie 
w ich  zdziczałych sercach. Barbarzyńskie po
krzywdzenia bezbron n ych . niewinnych obywa
teli lucerneńskich —  skoro który nogą w tam
tych kantonach stanie —  wyuzdany bezrząd, bun
townicze rozruchy powtarzają się od dnia do 
dnia. Rozpasane radykalne dzieńniki kłam ią, 
jątrzą i podżegają gorzej niż kiedykolwiek. 
leźli  —  czego nie zaprzeczamy —- w pierw- 
szem uniesieniu gniewu za doznaną zniewagę 
który z ochotników od żołnierza z pospolitego 
ruszenia uderzonym został, tedy owe jako
bińskie dzieńniki nazywają to »źwierzęcem  ob e j
ściem  się* i mienią wszystkich obywateli Lu
cerny bez wyjątku »azelm am i, łajdakami* itd. 
(D ziennik Solurski.) Co bezwstydni kłamcy do
noszą , to owe dzieńniki ltu rozdrażnieniu roz
rabiają . uważając to jako środek podżegania do 
niewygasłej zemsty. Wiary-goduym doniesie
niom  —  nawet urzędow ym , jak naprzykład 
owym pana komisarza N a f  —  nie dają wiary. 
Rządy owych ^światłych* kantonów nie mają 
ju ż  żadnej władzy nad burzą tych serc zaja
dłych , ponieważ one same tę burzę wywołały, 
lub przynajmniej oprzeć się je j nie śmiały. 
A le na czem że się to skończy, jeźli bezrząd 
zupełnie nad niem i górę weźmie ? Doznana 
przez n ich i spoinie z niem i myślących hań
ba , zamiast coby radykalistów oświecić m ia
ła , napełniła wielu z nich zawziętością.. Po 
w ielu kantonach, jak naprzykład z St. Gal- 
len  spodziewano się przynajmniej tyle polity
cznego rozu m u , iż pojm ą w ie lk ie , nieochy-

bne niebezpieczeństwo , jakie wraz z rozprzę
żeniem  wszelkiego porządku ojczyźnie grozij, 
i rzekną do swoich , że dość już tego. Ale i 
oni także dają się unieść ślepem u fanatyzmowi 
i nienawiści. Gorzej jeszcze niż wprzódy kła
mią , podżegają i fanalyzują wszędzie, a osobli
wie protestantów przeciwko katolikom. Za
przeczajm y tem u jak ch cem y, ale jestto nie
stety rzeczywista, niezbita prawda. T ak , —  
przyjdzie w końcu do lego , iż przez nie
pom nych na przysięgę i praw a, bezbożnych 
radykalistów, podburzeni protestańci, krwa
wym bojem  przeciw katolikom wystąpią. A dla 
czegoz ? Oto ż e , katolicy zachowywali zawsze 
tolerancyję dla protestantów, nigdy żadnego 
z ich  praw nie naruszyli, nigdy sobie najm niej
szego nadwerężenia ich wyznania nie dozwalali, 
ale zaw sze, jak na m ężów  przystoi, niesły
chanie zbrodniczym  zamachom radykalizmu się 
op iera li, że o n i , którzy byli założycielami 
i zbawcami w olności, nie chcieli się dać podbić 
i owładnąć przez dzikie zgraje , które w za
ślepionej namiętności z wszelkich wyższych 
wyzuły się w yobrażeń, że w sprawiedliwej 
obronie niecnych hańbicieli swego im ienia, 
podłych zdrajców ojczyzny, m orderców swoicŁ 
b ra ci, ze sławą pokonali. Gdyby zaś obywatele 
Lucerny za pokrzywdzenia swoich współbraci, 
prawa odwetu użyć chcieli —- cóż natenczas ? 
»Nader ważne wypadki kryją się w łonie naszćj 
blizkiej i następnej przyszłości.* A le nowego 
zamachu bynajmniej się nie lękamy: jestto po
wszechny głos całego ludu lej kolebki Szwaj
caryi : rNiech jeszcze raz wystąpią , a spotka
ich  to sam o, co ich  tym razem spotkało. Lecz 
jeńców  natenczas już nie będzie.* Boże wszech- 
m ogący , zachowaj ojczyznę od tego złego 1

Mrólestw© IP©!sMe.
Z  W a r s z a w y  d n i a  21.  m a j a .  W czoraj 

o godzinie 2. po południa miasto nasze uszczę
śliwione zostało przybyciem  w jeg o  mury Naj
jaśniejszego Cesarza M i k o ł a j a .  Dzisiaj po 
odbytem nabożeństw ie, odbył Naij. Pan w to
warzystwie Jego W ielkoksiążęcej Mości lisięcia 
Ilessen-Darmsztad, przegląd wojsk pod Powąz
kami zebranych.

M Ó W I M Y *
Myśli i chęci dobroczynne raz rozbudzone 

nie zasypiają łatwo ; nowe tylko przybierają 
postacie, ch oć cel zawsze jeden, cel szlachetny 
pomagania cierpiącym. Najwytrwalszc w tym 
względzie są zwykle piękne Panie nasze, któ-



rym litość coraz nowe podaje sposoby , i nie 
przestają w tym  względzie być czynn em i, 
dopóki jedna jeszcze jest łza do otarcia. 
Taltą myślą zapewne wiedzione opiekunki za
kładu ochrony dla dzieci chrześcijańskich 
terobiły między sobą i znajom emi zbiór ro- 
*miatych fantów,  złożonych w darze na uży
tek dobroczynny, które za kilka dni wystawio
ne beda na widok publiczny w oddziel nem 
m iejscu przed kawiarnią p. W olfa, na przeciw 
wałów spacerowych. Bilety sprzedają się w 
księgarniach p. Milikowskiego, Stokmana i Ga
lińskiego, także i w h a n d l u  galanteryjnym p.p. 
G lixelego i Gótingera. Losowanie fantów na
stąpi w c z e r w c u ,  w s a l i  t o w a r z y s t w a  
m u z y c z n e g o .  Połow ę dochodu jaki wy
padnie z tego przedsiębierstwa przeznaczono 
na korzyść tychże z a k ł a d ó w  o c h r o n y ,  a 
druga połow ę na wsparcie w i e ś n i a k ó w  p o 
w o d z i ą  d o t k n i e  t y c h .  Nie wątpimy że 
cel tak piękny znajdzie nie m ało uczestników, 
którzy zechcą, albo kupnem biletów  spróbo
wać szczęścia na drodze talt szlachetnej , albo 
dodaniem nowych fantów , które na tem że 
m iejscu przyjmowane będą , przyłożą się do 
tego dzieła litości.

Zapowiedziane przez nas powtórne przed
stawienie dramatyczne w W iedniu w t e a t r z e  
S c h o n b r u n s k i m  , przez d o s t o j n y c h  
a m a t o r ó w  odegrane na dochód powodzią do
tkniętych w C z  e c h a c h  i G a l i c y  i, odbyło 
się dnia 20. b . m . Przedstawienie to składało 
się tym razem z t r z e c h  k o n i ' e d y j e k  
f r a n c u z k i  c h  pełnych życia i dow cipu,m ia
nowicie : Un jonr d’o,ragc, jcdnoaktowa kom e- 
dyja p . F o u r n i e r ,  lin mari s fil vous plait 
jcdnoaktowa komedyja p . H a l e v y ,  i Trim , 
wodwil w dwóch aktach przez pp. D u v e r t  i 
Ł  a u z a n n e. Prawie ciż sami dostojni amatoro- 
WiejCo i pierwej, odegrali te sztuczki z równą bie
głością, talentem więcej jeszcze m oże odcie- 
niowanym tym razem w rolach szczególnych, 
* cechowaniem całości artystycznej , tak tru
dnej w towarzystwie amatorów. Wiedeńska 
Gazeta teatralna nie m oże dosyć znaleźć słów 
na pochwalenie całej tej zabawy dramatycznej, 
W której m iędzy odznaczającemi się niemal 
naje llu tn iej wspomina o ksieznie C z a r  t o -  
r y s  i i e j  , i obudwu książętach 11 o n s t a n-
57 *. A l e * a n d r z e  C z a r t o r y s k i c h .
Osobliwie w trzeciej kom edyjce Trim książę 
A  i e x. G z a r t o r y s it ; rol e Trima z pra
wdziwie artystowskiem wykończeniem  pełnem  
życia, zapału ^kom icznej prawdy. Ostatnia też 
sztuczka^więcej od drugich zyskała pochw ał, 
przez mistrzowskie wykonanie śpiewek wodwi-

low ych, oddanych z taką właściwością, iz tfti-.
dno co lepszego w tym rodzaju usłyszeć w tea
trach paryzkich. T o  też powszechne było za
chwycenie, i oznaki zadowolenia pojawiały się 
najszczersze w zgromadżenin licznych widzów. 
N a j j a ś n i e j s i  P a ń s t w o ,  i wielu n a j -  
d o s t o j n i e j s z y c h A r c y k s i  ą ż ą t  i A r c y -  
k s i ą ż n i c z e k ,  byli i tym razem obecni. 
Część muzykalną przyjął jak pierwszym razem  
p. S t r a u s s  kapelmistrz na siebie, a sceniczne 
ułożenie czyni zaszczyt p . S t u b e n r a u c h ,  
który niem kierował w obudwu przedstawie
niach. Po przytoczeniu tego skróconego spra
wozdania, wyznać nam wypada, że, jeże li z opi
sania podziwiamy tę łatwość z jaką dostojni 
amatorowie piękną m yśl swoje w tak urocze 
ubrali c ia ło , jeszcze wyżej kładziemy szla
chetną ich  pobudkę, którą oceniamy uczuciem  
wdzięczności naszej..

Z  Wiednia donoszą nam iż dr. L i s t ,  sła
wny autor Ekonomii politycznej, znany jak naj
głośniej W świecie przemysłowym, twórca nie
jako »Związku cłowego niem ieckiego* zamie
rza przybyć do Galicy! dla nabycia posiadło
ści ziemskich. Nie mamy w kraju naszym 
T y z e n h a u z ó w ,  o tem świadczy najlepiej 
teraźniejsza wystawa przemysłowości w W ie
dniu: na Galicyję przypada tym razem tylko 
15 nadsyłaczów, podczas gdy przed sześcią laty 
(w  roku 1839) kyło ich  16. Ale z drugiej stro
ny wyznać także potrzeba, że nie mamy i L  i- 
s t ó w ,  lttórzyby kraj oświecali o jego  boga
ctwie. Światła i niespracowana czynność ta
kiego m ęża jak L i s t  m ożeby zdołała napro
wadzić kraj nasz na pole przemysłowości, któ
re dotąd odłogiem  le ż y , przemysłowości ta
kiej , która odpowiada potrzebom  kraju, j

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
CZ horespondencył prywatnej).

Ze Stanisławowa, dnia 25 maja. Jarmark 
na woły na Boże Ciało przypadający odbył się 
tu dnia 22. b . m , , i wypadł bardzo źle. Je
dną z przeszkód , była pogłoska, iż dla' zde
chnięcia kilku w ołów  w m ieście, wcale nie b ę 
dzie jarmarku i lecz m im o lej pogłoski, w ła
ściciele z w olm i swojemi już w drodze będą
cy , musieli postępować dalej, i do Mykilyniec, 
nie na jarm ark , ale jako na nocleg w drodze 
przypadający, przybyli. Zebrało się u nas prze
szło 3000 w ołów : złe  ceny w Ołom uńcu, po- 
odstraszaly spekulantów; mało kupowali i tyl
ko po nizkich cenach. Prawdziwa potrzeba 
była do pasz, które jeszcze niezapełnione ;
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atoli przez wezbranie rzek, które znaczną część 
pasz zam uliło , spekulanci obawiając się no
wego kosztu utrzymywania w ołów  przez dni 
kilkanaście, szukali tańszego kupna jak  na po
przednim  jarmarku w W ojniłow ie. Pobliższe 
w oły  w róciły do stajen i będą na jarmarku 
W Kałuszu dnia 6go czerwca. Beszta poszła 
albo na własny rachunek w dalszą drogę, al- 
Łoteż właściciele w  paszę puścili.

Ten  rok przekonywa nas, iż w  handlu w oł- 
m l nic prawie przew idzieć się nie da : zda
wało się, iz  przy zam knięciu granicy od B e- 
sarabii , gdy w kraju naszym m ało a na
wet zaledwie połow ę tej ilości w ołów  co w 
innych latach tu czon o , cena w ołów  będzie 
musiała nadzwyczaj być wysoką. Tymcza
sem  okazało się przeciw nie: Cena cetnara
w  W iedniu pozostała taka sama jak  w prze
szłym  rok u , zimowanie zaś w dwójnasób ko
sztowniejsze. Mało kto pamięta, by  Galicyja 
wysyłała do Ołom uńca’ i Wiednia tak szczupłą 
ilość w ołów  jak w  tym roku , a nawet i bez 
tych m ogliby się tam prawie o b e jść ; wszak 
nie ubiegają się o nie tak jak dawniej. -— Rok 
bieżący uważać m ożna jako kryzys w tym han
dlu : lato pokaże , czy zagraniczny w ó ł , za 
który tyle pieniędzy z kraju w ych odzi, jest 
koniecznie potrzebnym , lub n ie ?  Prusy ob
chodzą się bez  obcego bydła, —  i  m y m ogli
byśmy byli dawno się obejść , zaprowadziwszy 
i nas silny ch ó w ; ale przeszkodą w  tej m ie

rze był napływ bydła zagranicznego, na ste
pach taniej wychowanego.

Na jarmarkach w W ojniłow ie i Stanisławo
w ie , był m iędzy Zydkami niepamiętny brak 
pieniędzy.

Przyczyną pom oru bydła jest m otylica w wie
lu  ok o lica ch : jednak w Besarabii [nie ustała 
jeszcze i dawniejsza zaraza, i dla tego kupna 
z tej strony są niebezpieczne.

W  ó d-k a spadła z ceny ; zapasy je j są bar
dzo m ałe , lecz spekulańci boją  się kupować.

Z  Ołomuńca. Targ na woły d. 21. maja.
Na ten targ przypędzono 1031 w ołów  śre

dniej jakości, i wzięło za nie ceny wcale do
bre. Slado Nr. 7 ju ż  w drugiej ręcę będące, 
odznaczało się tak, iz podobnych w ołów  od kil
ku lat tutaj nie w idzieliśm y; dość pow iedzieć 
że najważniejszego w ołu z tego stada szacowa
no na 11 cetnarów.

Przed targiem z drogi poszło wprost do W ie

dnia 245 w ołów  pana Romaszkana, 50 w ołów  
Finkasa i 200 w ołów  hr. Stanisława Skarbka, 
ogółem  495 sztuk.

Na przyszły tydzień spodziewamy się prze
szło 1000 wołów .

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g :  l )  Bernard Z if-  
fra, z B oberk i, 56 w o łó w ; 2) Antoni F a ber, 
ze Średni, 7 0 ; 3 ) Lem el Them ann, zG roch o - 
wiec, 7 8 ; 4) Salom. H ett, z Łobozewa, 1 0 0 ; 
5) Beri Im crg lu clt, z K ornalow ic, 1 0 0 ; 6 ) 
Salom. Hett, z Ostrowa, 80 ; 7) Szymon F leisch- 
mann, z M ikuliniec, 159. —— M ałemi partyja- 
my^388. —  f w l —

K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je
dnej 
pary 

w w. w.

ra
da

sz

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. kr. cetnar.

Stado Nr/ 1. do Berna 33 355 9
Stado Nro. 2. do Wićdnia 41 330 _ mam 8 1J2 

81J2 
83j4

Stado Nr. 3. do Berna 42 324
Stado Nr. 4. do Wiednia 100 335 - -
Stado Nr. 5. detto 100 3«o 8112Stado Nr. 6 ’ detto 40 300 _ 8
Stado Nr. 7. do Pragi 
Małemi fpartyjami rozku- 

piono.
150 490 141J2

IX. S p i s  o s ó b ,
które w  biurze Redakcyi Gazety Lwowskiej przy

czyniły się do składek dla włościan
od wylewu Sanu uszkodzonych.

W edług spisu V III. w  Gazecie nr. 61. zr. kr.
1 rubel ś r ., 4  duk. i 779 28 

Konwent X .  X . Bazylijanów w D obrom iłu  5 —  
Leon D uchnow ski, w Jagielnicy .  . 5 —
Leopold Obertyński . . . . . . .  10 ——
F . S........................................................................ 10 —

ze składki W kościele ś. Andrzeja . 56 25 
9 r katedralnym o . ł .  24 11
» w ś. Marcina . 6 5
9 9 ś. Maryi Magdal. 7 10
9 i> P.Maryi Śnieżnej 10 —-
r v ś. Mikołaja . 5 —-

Szkoła klasztoru Benedyktynek . 7 — 1

razem m . k. zr. 925 19 
1 rubel śr. i 4 dukaty w  złocie , 

co wszystko W ysokiemu c. k. Prezydyjum kra
jow em u do dalszego rozrządzenia oddane zostało.

Redaktor J. N. K a mi ń s k i . — Nakładem (Spadkobierców F r a n c i s z k a  Krattera .
(Drukiem P io tr a  P i l ł c r a  we Lwowie.) tueaatek nadziej



Dodatek nadzwyczajny do IVru. 63. Gazety Lwowskiej.

1685
N a k ł a d  e m  ^ k s i ę g a r n i

FRANC. PILLERA i SPÓŁKI we Lwowie,
wyszły i dostać można we wszystkich księgarniach dzieła 

p od  ty  t u le m :
ki
' i  ■ "

% J  W  O t

Najświętszej Maryi Panny Bogarodzicy
przez «?■ P . S l Ł B E R T i

Przekład B i s .  ]Jfi. S i .

w  8ce. Lwów. 484-5. Cena 1 zr. 30 kr. m. k.

Ż y w o t Pana naszego

J e z u s a  C h r y s t u s a  
S y n a  B o ż e g o ,

przez J. P. S i l  bert .  
Przekład ks. M. 11. * 

w 8ce, Lwów 1844. 1 zr. 30 kr. m. k.

H M  A .  9 M  H T  e J  A g .
ucieczka nasza.

Dwie nowenny na cześć niepokalanego po
częcia Najświętszej Panny Maryi. Z przy
datkiem nabożeństwa mszalnego litanii lo
retańskiej i modlitw niektórych. Z ryciną, 

w 18ce, Cen- 20 kr.

Ogrodnictwo
zastosowane do potrzeb

ziemianina  p o l s k i e g o ,
przez autora pism: 0  przyozdobieniu sie

dlisk i t. d.

Z  6 tablicami rycin.
w 8ce. Lwów 1845. Cena 2 zr, 30 kr.

N a u k a  
języka polskiego

z zasad Szrzeniaw y.
Zeszyt I. i II.

w8ce. Lwów 1844—-1845. Cena każdego 
zeszytu 40 kr.

(Zeszyt III, zakończający dzieło jest 
pod prasą.)
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